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jący  pog łęb ien ie  b a d a ń  n a d  z ja w is ­
k iem  h is to rycznym , k tó re  w  m iarę  
up ły w u  czasu w y k azu je  coraz w y ra ź ­
niej sw ą ro lę  w  życiu  na ro d ó w  i 
u ja w n ia  coraz w ięcej s tro n  szczegól­
n ie  cennych  d la  w spó łczesnych  poko- 
leń  d la ich za in te re so w ań  dla  w a r ­
tości m ora lnych , d la p o stu la tó w  w o l­
ności, sp raw ied liw ośc i, godności lu d z ­
k ie j. G odny u w ag i by ł udział, zarów no  
w  postac i re fe ra tó w , ja k  i w k ła d u  w  
d y sk u sję  J. G otov icha  (Belgia), C. K les- 
sm an n a  (RFN), M. S k o d v in a  (N orw e­
gia), C. F ran co v ich a  i G. V accarino  
(W łochy), E. G. G roeneve lda  (H o lan ­
dia). In te re su ją c e  i w zru sza jące  by ły  
w spom nien ia  prof. H. S cheela  (NRD), 
b. członka s ia tk i zw anej ja k o  „C zer­
w ona O rk ie s tra ”, h ra b in y  F. von  M olt- 
k e  (RFN), żony jednego  ze s traconych  
o rg an iza to rów  opozycji p rzeciw  H itle ­
row i, M. A posto lsk iego  (Jugosław ia , 
b. p rzyw ódcy  ru c h u  p a rtyzanck iego  
w  M acedonii), A. A. T użikow a (ZSRR, 
b. dow ódcy p a rty z a n tk i w  obw odzie 
len ing radzk im ), K. D unin-W ąsow icz 
(Polska, b. żo łn ierza  podziem ia, w ięź­
n ia  S tu tth o ffu ). C iekaw e m a te r ia ły  
w niosło  w y stąp ien ie  p ro f. F. B ad ari- 
d a ’y (F ran c ja ) o ro li ru ch u  opo ru  w

„odnow ien iu  e li t” po litycznych  w e 
F ra n c ji o raz Y. G u ttm a n a  (Izrae l) o 
żydow skim  ru ch u  oporu, k tó ry  m ów ił 
g łów nie o poczynan iach  n a  z iem iach  
polskich.

P o lscy  h is to ry cy  w n ieśli liczący  się 
w k ła d  w  o rgan izację , p rzy g o to w an ie  
m e ry to ry czn e  i poziom  n au k o w y  c a ­
łości p rzedsięw zięcia , n a  jego p oszcze­
gó lnych e tapach . Było to  za ró w n o  d o ­
strzeg a ln e  w  bezpośredn im  p rzeb ieg u  
K onferenc ji, ja k  też p o d k re ś lan e  w  
w y stąp ien iach  i  rozm ow ach  bezp o ­
średn ich , z zaznaczeniem  poznaw czej 
w a rto śc i i o ryg ina lnośc i p rz e d s ta w io ­
nych  przez  n ich  re fe ra tó w  (Cz. M a- 
dejczyk  — S ystem y  o k u p acy jn e  w  E u ­
rop ie , K. D un in-W ąsow icz — R uch  
opo ru  w  obozach k o n cen tra c y jn y c h , 
J. Z am o jsk i — R uch  oporu  w  P o ls c e —· 
p reh is to r ia ; w a ru n k i dz ia łan ia , s t r u k ­
tu ra  i  ten d en c je  rozw ojow e; e le m e n ­
ty  oceny) i k o n s tru k ty w n e j ro li  w  
dyskusji. L iczący się p ie rw szo p lan o w y  
udzia ł h is to ry k ó w  po lsk ich  sp o tk a ł się 
z uznaniem , p o d k reś lan o  za ró w n o  
w nik liw ość  ich analiz , ja k  i sy n te ty cz - 
ność sp o jrzen ia  uczestn ików  K o n fe ­
renc ji.

CZESŁAW MADAJCZYK

Z PR A C  PO L SK IE G O  TO W A R ZY STW A  H ISTO R Y C ZN EG O

W dn iu  11  VI 1983 r . odby ła  się w  
S ta rach o w icach  ses ja  p o p u la rn o n au k o ­
w a na  te m a t „W alki pow stańcze  na  
k ielecczyźnie 1863— 1943/44”. O rg an iza ­
to ram i sesji by li: K om isja  H isto rii 
W ojskow ej ZG P T H  o raz  T o w arzy ­
stw o  P rzy jac ió ł S ta rach o w ic . D uży 
w k ład  w  zo rg an izo w an ie  ses ji w n ieśli 
uczestn icy  w a l k  Z g ru p o w an ia  AK 
„P onu rego”.

Z eb ranych  n a  sesji p o w ita ł p re z y ­
d en t S ta rach o w ic  m g r W łodzim ierz 
W erys, a  n a s tęp n ie  S e k re ta rz  G e n e ra l­
n y  P T H  doc. d r S te fa n  K. K uczyńsk i 
w  k ró tk im  w y stąp ien iu  p rzed s taw ił 
h is to rię  P T H  oraz cele i  m eto d y  d z ia ­
łan ia  T ow arzystw a , p o d k reś la ją c  jego 
s tu le tn i ju ż  dorobek  w  dziedz in ie  m ię ­

dzy in nym i pop u la ry zo w an ia  h is to r i i  
P o lsk i. Z w rócił uw agę n a  fak t, iż s e s ­
ja  ta  je s t p ierw szym  tego ty p u  p rz e ­
jaw em  dzia ła lności P T H  w  S ta ra c h o ­
w icach. W sw ej w ypow iedzi doc. S . 
K uczyńsk i u w y p u k lił też  sym bo liczną  
zbieżność d a t 1883 i 1943, ja k  ró w ­
nież i postac i gen. M arian a  L a n g ie ­
w icza i m jr. J a n a  P iw n ik a  „ P o n u re ­
go” sp in a jący ch  n ie ja k o  k la m rą  z a w i­
łe  po lsk ie  drogi w a lk  o n iepod leg łość  
n a  p rzes trzen i X IX  i X X  s tu le c ia .

P ie rw szym  re fe re n te m  b y ł p ro f. T a ­
deusz Jęd ruszczak , k tó ry  z a ją ł się  d z ia ­
łan iam i p a rty zan ck im i w  po lsk ie j m y ś­
li w o jskow ej X IX  i X X  w ieku . R oz­
w ażan ia  sw oje rozpoczął od p rz y p o m ­
n ie n ia  g łów nych  m y śli T adeusza  K oś­
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ciuszk i z jeg o  dzieła C zy Polacy m ogą  
się w yb ić  na niepodległość?  W ysuw ał 
tam  K ościuszko tezę, iż n a jsk u te c z ­
n ie jszą  m etodą  w alk i o n iepodleg łość 
są w łaśn ie  d z ia łan ia  p a rty zan ck ie . R e ­
fe re n t p rz e d s ta w ił tak że  pog lądy  n a  
te n  typ  w a lk i L. M ierosław sk iego  i 
W. C hrzanow skiego . P rzechodząc  do 
p ro b le m a ty k i p o w stan ia  styczniow ego, 
T. Jęd ru szczak  poruszy ł p ro b lem  p a r ­
ty zan tk i i w o jn y  p a rty zan ck ie j, ja k a  
w  ty m  p o w stan iu  m ia ła  m iejsce. P o d ­
k re ś lił znaczen ie  op racow an ia  i k r y ­
tyczne j an a lizy  dokonanej p rzez Jó ze ­
fa  P iłsudsk iego  w  jego p racy  o p o w ­
s ta n iu  styczn iow ym . R e fe re n t zw rócił 
uw agę na fak t, iż w  okresie  dw u d z ie ­
sto lecia  P o lsk i n iepod leg łe j w  zasadzie  
polscy  teo re ty cy  w o jskow i n ie  z a jm o ­
w ali się k w es tią  w a lk  p a rty zan ck ich . 
W y ją tk iem  m oże tu  być p raca  ó w ­
czesnego p łk  dypl. S te fan a  R o w eck ie­
go W a lk i  u liczne  dotycząca pew nych  
a sp ek tó w  d z ia łań  p a r ty z a n tk i m ie jsk ie j, 
a szczególnie zaś ro li rozpoznan ia  i 
p rzyg o to w an ia  psychologicznego do t e ­
go ty p u  dzia łań . P rzechodząc do p ro ­
b lem a ty k i p a r ty z a n tk i po lsk iej w  II 
w o jn ie  św ia tow ej, T. Jęd ru szczak  w y ­
raz ił pogląd , iż śc iera ły  się dw ie k o n ­
cepcje: op e ro w an ia  dużym i je d n o s tk a ­
m i p a rty zan ck im i oraz m n ie jszy m i od ­
działam i. J a k  w ykaza ły  dośw iadczenia , 
ta  d ru g a  koncepc ja  by ła  b ard z ie j ce ­
low a i p rz y d a tn a  do d z ia łań  o c h a ra k ­
te rze  p a rty zan ck im . T. Jęd ru szczak  
p o d k re ś lił m ie jsce  w o jn y  psycholog icz­
nej w  p o stac i np. A kcji N, p ro w ad zo ­
n e j przez p o lsk i ru ch  oporu. G e n e ra l­
n ie  zaś stw ie rd z ił, iż w  sy tu ac ji m a ­
łych p a ń s tw  w alczących  o n iep o d leg ­
łość n a jsk u teczn ie jszą  m etodą w a lk i 
są  d z ia łan ia  pośredn ie , w  tym  poczy­
n a n ia  o c h a ra k te rz e  p a rty zan ck im . 
M uszą m ieć one je d n a k  poparc ie  w  
spo łeczeństw ie  i  p row adzić  w a lk ę  w  
o p arc iu  o w łasn e  siły  i p rzede  w szy s t­
k im  m ały m i g rupam i.

Doc . d r  A dam  M assalsk i w y s tą p ie ­
n ie  sw oje pośw ięcił k am p an ii L an g ie ­
w icza n a  K ielecczyźnie w  1863 r. 
Z w rócił p rzed e  w szystk im  uw agę n a  
fak t, iż  m im o  stosunkow o w ie lu  o p ra ­

cow ań  tyczących  się p o w stan ia  s ty cz ­
n iow ego d z ia łan ia  gen. M arian a  L a n ­
giew icza n ie  doczekały  się sw ej m ono­
g rafii. P o d k re ś lił zasług i P T H  w  p ro ­
pag o w an iu  dziejów  p o w stan ia  s ty cz ­
niow ego, n aw iązu jąc  do ses ji n a u k o ­
w ej T o w arzy stw a  w  100-lecie z ry w u  
styczniow ego. P rezen tu jąc  sy lw etk ę  
w o jskow ą gen. L angiew icza, re fe re n t 
z aak cen to w ał fa k t, iż by ł to  p rzed e  
w szystk im  o ficer o dużym  d ośw iadcze­
n iu  w  w a lk ach  re g u la rn y c h  i z tego  
p u n k tu  w idzen ia  oceniał m ożliw ości i 
w a ru n k i dz ia łan ia  partyzanck iego . B i­
lan su jąc  p ow stańcze  poczynan ia  gen. 
L angiew icza n a  ziem i k ie leck ie j, r e f e ­
re n t podk reś lił, iż w  c iąg u  55 dn iow ej 
epopei L angiew icz i jego podkom endn i 
stoczy li 9 b ite w  i  potyczek. Doc. M a­
ssa lsk i zauw aży ł rów nież w  n a w ią z a ­
n iu  do re fe ra tu  T. Jęd ru szczak a , iż 
gen. L angiew icz w  sw ych dz ia łan iach  
s tosow ał e lem en ty  w o jny  psychologicz­
nej ja k  np. celow e rozpuszczan ie  w śród  
n iep rzy jac ie la  in fo rm a c ji o dużej l i ­
czebności jego  oddziałów , w iększej od 
s tan u  fak tycznego . R efe ren t p o d k reś lił 
w ysoką ocenę, ja k ą  L angiew iczow i w y ­
s taw ia ła  w  sw ych ra p o r ta c h  s tro n a  ro ­
sy jsk a  dla k tó re j b y ł n ieu ch w y tn y m  
w odzem  w alczących  o n iepodległość 
Polaków .

D r C ezary  C hlebow ski za ją ł się om ó­
w ien iem  zg rupow an ia  „P onurego” j a ­
ko  k o n ty n u ac ją  dzia łań  pow stańczych  
L angiew icza. W ystąp ien ie  sw oje  ro z ­
począł od po ró w n an ia  sy lw etek  dw óch 
dow ódców : gen. M arian a  L angiew icza 
i m jr. J a n a  P iw n ik a  „P onurego” . 
W skazał n a  w ie le  podob ieństw , łą cz ą ­
cych k o le je  losu  tych  dw óch ży jących  w 
dw óch różnych  epokach  ludzi, a le  w a l­
czących o to  sam o — w olność i n ie ­
podległość te j, co n igdy  n ie  zginęła. 
P o d k reś lił w agę zap lecza d z ia łań  p a r ­
tyzanck ich  w  o p arc iu  o  m ie jscow ą lu d ­
ność. W skazał n a  n ie jak o  sym boliczną 
ro lę  W ykusu  w  na jnow szych  dzie jach  
K ielecczyzny, ak cen tu jąc  jednocześn ie  
fak t, iż już  w  lu ty m  1940 r. n a  W y- 
kus p rzyby ł n iew ie lk i oddział o c h a ­
ra k te rz e  p a rty zan ck im  Z w iązku  W alki 
Z b ro jne j, dow odzony przez „C zu jne­
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go” — S tan is ław a  W róbla. S n u jąc  a n a ­
logie m iędzy L angiew iczem  a P iw n i- 
k iem , s tw ie rd z ił C. C hlebow ski, iż  z a ­
rów n o  jeden , ja k  i d ru g i spoczęli n a  
zaw sze daleko  od sw ych rodzinnych  
s tron , a p ode jm ow ane  od w ie lu  la t 
s ta ra n ia  o sp row adzen ie  na  K ie lec­
czyznę prochów  m jr. P iw n ik a  n ie  d a ­
ły pozytyw nego  rezu lta tu .

Po p rzed s taw ien iu  trzech  w iodących  
re fe ra tó w  rozpoczęła się ożyw iona d y s­
k u sja . Jak o  p ierw szy  z a b ra ł głos J e ­
rzy  S te fan o w sk i „H ab d an k ” — dow ód­
ca jednego  z oddziałów  p a rty zan ck ich  
ze zg rupow an ia  „P onu rego”, k tó ry  
p rzed s taw ił op racow ane p rzez  sieb ie  
szczegółow e k a le n d a riu m  w a lk  oddz ia ­
łu. M arek  N ey-K rw aw icz  w  n aw ią z a ­
n iu  do re fe ra tu  prof. T. Jęd ru szczak a  
p odn iósł p rob lem  n iead ek w atn o śc i t e r ­
m in u  „ruch  opo ru” w  odn ies ien iu  do 
sy tu a c ji okupow anej P o lsk i w  czasie 
II w o jn y  św ia tow ej, stw ie rd za jąc , iż 
w  w a ru n k a c h  po lsk ich  ru ch  oporu  
p rz y b ra ł fo rm ę na jw yższą  — p ań stw a  
podziem nego — zarów no  z jego p o li­
tycznym i a try b u ta m i w ładzy  jak : D e­
le g a tu ra  R ządu  i K ra jo w a  R ada  M i­
n is tró w  oraz  R ad a  Jednośc i N aro d o ­
w ej i s iłam i zb ro jn y m i tego  p ań stw a  
w  p ostac i A rm ii K ra jo w ej, o p a rte j o 
ochotn iczy  zaciąg  a  liczącej k ilk a se t 
ty s ięcy  żołnierzy . P o d k reś lił ró w n ież  
n iepo rów nyw alność , w  pew nym  sen ­
sie, z jaw isk  ru c h u  oporu  w  o k u p o w a­
n e j E u ro p ie  ze szczególnym  u w y p u k le ­
n iem  osiągnięć po lskiego p ań stw a  
podziem nego  i jego  siły  zb ro jn e j — 
A rm ii K ra jo w e j. W n aw iązan iu  do r e ­
fe r a tu  T. Jęd ru szczak a  głos zab ra li 
ró w n ież  A n to n i K aczew ski i M ichał 
B u rc h a rd t, odnosząc się do k w es tii in ­
nego  ro zeg ran ia  w o jn y  po lsk ie j 1939 r. 
a  po ruszonej przez re fe re n ta . Je rzy  
P u sk i w  sw ej w ypow iedzi w n iósł sze­
re g  is to tn y ch  uzu p e łn ień  do re fe ra tu  
doc. M assalsk iego  o gen. L an g iew i­
czu. M aciej C ho lew ińsk i z a p rezen to ­
w a ł zeb ran y m  zasłużoną dla K ie lec ­
czyzny  sy lw etk ę  śp ks pp łk  W a le n te ­
go Ś lu sa rczy k a  z N ow ej S łup i, zb ie ra ­
cza i p a s jo n a ta  h is to rii sw ego reg ionu .

S esja , w  k tó re j uczestn iczy ło  ponad

dw ieście osób, w  tym  m .in. p a rty zan c i 
„P onurego” a  tak że  g ru p a  s tuden tów  
U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego , w y k aza ­
ła w ciąż n ie s łab n ące  za in te reso w an ie  
najnow szym i dz ie jam i P o lsk i. S ta ła  się 
o k az ją  do poruszen ia  w ie lu  w ażk ich  
p rob lem ów  n ie  ty lko  reg ionu  G ór 
Ś w iętokrzysk ich .

Po zakończen iu  sesji odbyło się P o ­
siedzenie K om isji H is to rii W ojskow ej 
ZG PTH , n a  k tó ry m  om ów iono za d a ­
n ia  sto jące  przed  k o m isją  w obec z b li­
żającego  się X III  P ow szechnego  Z ja z ­
du  H isto ry k ó w  i o rgan izow anego  na  
zjeździe p rzez kom isję  sym pozjum . 

U zupełn ien iem  sesji b y ła  zorgan izo­
w an a  sp ec ja ln ie  w y staw a  „G dy las b y ł 
dom em ”, n aw iązu jąca  do p ro b le m a ty ­
ki po ruszanej n a  ko n fe ren c ji. E k sp o ­
now ano m .in. p ieczęcie R ządu  N arodo ­
w ego z P o w stan ia  S tyczniow ego, p a ­
m ią tk o w y  k rzyżyk  z 1861 r., ro sy jsk i 
m edal za zgniecen ie  p o w stan ia . Z cza ­
sów  m inionej w o jn y  zgrom adzono k i l ­
ka p am ią tek  po m jr. „P o n u ry m ”, a w  
ty m  k lucze od w ięzien ia  w  P iń sk u  z 
ak c ji odbicia w ięźniów , akc ji, k tó re j 
dow ódcą by ł „P o n u ry ”. B ył rów n ież  
K rzyż V ir tu ti M ilita ri n ad a n y  m jr. 
P iw n ikow i oraz dyplom  n ad a ją cy  m u  
p rzed  1939 r .  B rązow y K rzyż Z asługi. 
E ksponow ane b y ły  tak że  m .in. p a m ią t­
kow e m edale , a w  ty m  i w y b ity  z o k a ­
zji 120 rocznicy  p o w stan ia  styczn io ­
w ego i 40 rocznicy  p o w stan ia  zg ru p o ­
w a n ia  m jr. „P onu rego” . Zbieg tych  
dw óch dat, tak  p o d k re ś lan y  w  t r a k ­
cie o b rad  sesji spow odow ał, iż  u św ię ­
cone ju ż  tra d y c ją  sp o tk an ia  p a r ty z a n ­
tów  „P onu rego” na  W ykusie  by ło  licz ­
n iejsze niż zw ykle. Z eb ran i w okół og­
n iska  w słuch iw ali się w e w spom nien ia  
o  leg en d a rn y ch  dow ódcach  ja k  m jr. 
„P o n u ry ”, czy gen. E m il F ie ld o rf „N il” . 
Pod rozgw iaźdzone n iebo  znad  W ykusu  
do późna w  nocy w raz  z isk ram i p a r ty ­
zanckiego ogniska w zb ija ły  się p ieśn i 
P o lsk i W alczącej. P rz y  b la sk u  pochod­
n i o pó łnocy odbył się ap e l poległych 
i zm arłych  p a rty z a n tó w  Z g rupow an ia  
AK m jr. „P onu rego”. P o leg li p rzed  la ­
ty  za w olność i n iepodleg łość żo łn ie­
rza  A rm ii K ra jo w ej s ta w a li w  o rd y n ­
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k u  do osta tn iego  ape lu . N astępnego  
zaś d n ia  — 12 czerw ca n a  m u rze  k la sz ­
to ru  oo. C ystersów  po  u roczystym  n a ­
bożeństw ie  pośw ięcona zosta ła  now a 
tab lic a  k u  czci p ow stańców  1863 r.

i p a r ty z a n tó w  A rm ii K ra jo w e j z 
1943 r. o raz  ich dow ódców  gen. M a r ia ­
n a  L ang iew icza  i m jr. J a n a  P iw n ik a  
„P o n u reg o ”.
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